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Przesilenie gabinetowe trwa dale] I
Paderewski kealeyiaese!

Obrady aprowizacyjne.
"agalenie min. Śliwińskiego. — Sprawozdanie ze 

stanu obecnego. — Przyczyną obecnej sytuacyi 
aprowiz. braki w środkach komutokacyi. — Ugo­

da z poznańskiem ministerstwem.
W arszaw a, 30. itis-fepaćfe 

W tnlnijforyiu-m apr-owizacyi rozaaaczeły się 
Obrady państwowej rady  apr-owiza-eyijnej.

Posiedzenie zagaił minister ŚliwińaC-i, sprawę 
Paś wykonania uistaiwy z dnia 29. liipc-a tr. -b. i obe­
cny stan a-prowfea-cyjny ‘kraju referow ał *izef sak- 
ly i p  Zaborow-slki.

Na mocy danych statystycznych śj-zgod-nie 
poiinienionl ustawą, min Tt-eryum powinno było o- 
trzym ać dto swej dy-sipozycyi z  b. Kongresówki 
23.881 wagonów zboża, z  p e ta !  połow a ■powinna 
by ła  być dostarczona do .składnic 'państwowych 
do i. -października br., draga- zaś potowa do 15. 
stycznia 1919 r., tym czasem  >pańsfwowy -urząd 
zbożowy do dnia 15. listopada zdołał skupić 8.230 
wagonów. Małopolska powitnna była diać olkoł-o 
6000 wagonów, otrzym ano zaś zaledw ie około 1000 
wagonów. Wielkopolska -posiada znaczny madpro- 
dulkcye zboża, k-tó-reir.i zasilane są inne dzielnice 
państwa. Nad-wy-zlka- ta. początk-owo -Gib liczona na 
42.000 wagonów, wskutek słabszego, niż przypu- 
cz-an-u -urodzaju, oraz złych warunków atmosfe­
rycznych, w  (których -odibyły się .zbiory, jest nifŁ 
sza- i stanowi trzydzieści kilka tysięcy. Wielko- 
polsska,' wskiut-eik tmdno-ści -transportowych i b ra­
ku węgli do om-łotu -dotychczas dostarczyła z nad­
wyżki -teu około 5.000 wagonów. Dzielnica ta- diab­
ła również przeważny kość zbożr siewnego dla 
Małopolski i kresów  wschodnich.

Z liczb wyżej przytoczonych w idać, iż spra­
wa- dabr-owołneij dostaw y zb-o-ża pr.-z.cz pr-oducen- 
-tów od czasu poprzednich obrad: rady aprowiza- 
cyjn-ej posunęła- się bardzo niewiele naprzód. W 
Kongresówce, jak i poprzednio pow iaty .północno- 
zachodnie ni --porównanie lepiej .wywiązyw ały się 
z  zadania, niż pow iaty  -potfudlnio-we i wschodnie. 
Wobec -powyższego TZąd widział się zniewolony 
przystąpić do egzekwowania zboża drogą ekspe­
dycją karnych, które działają ijuż na obsz-a-rize ^5 
powiatów  b. Ko-ngiresówki. Gdy drogą skupu, bez 
przymusu państw, -urzędowi udaw ało się otrzy • 
m yw ać 400—500 wagonów tygodniowo, po wy~ 

okspedycyi kąrjnycłS skup wzrósł do .1.000
.(Dalszy -m g n s s tr . i j .

D z i ś  b.ędzje przedłożona lista nowego gabinetu!
N a z w isk "!  n o w y c h  m in is t r ó w  m e  s ą  z n a n e !

W arszaw a, l grudnia. . tow ą listę nowego gabinetu. Nazwiska nowych mV
(Telel.) (r> Jak* się W ostatniej chwili dowia-1 nisrróy dotąd nie są znane, 

d-u.:erii:^przcdłt»i.y jre m "  futro ii. we w torek jgc-j

' Fadefewslci dą$y do ntwoTzzn*a 'gabinetu Koalicyjnego! '
Każdy c:łonek musiałby wystąpić ze swego stronnictwa!

W arszawa, 2. grudnia. j Paderewski odbył szereg ważnych konferen- 
J  (Teief.j (in) Wczor-nj minął piąty dzień przesi- cyi, z których szczególnie podkreślić należy diuż-

le-nia gabinetowego. — Jak dotąd niema IcortKre- 
tnyćh danych, aby się udało siormułować sabin-et 
przed czwartkowem  pds:edzeniem Sejmu. Mówią 
co praw da, źg Paderew ski konferuje z leaderami 
stronnictw', aby w yabtow ać lisią nowego ga-oine­
tu już n-a dziś, tj. w torek' 2. grudnia na posiedzeniu 
seniorów, ale czy zamiary te uwieńczone zostaną 
oozytywnym rczuit -tem do tej chwiii nią jest pe­
wne. Ponadto wiadomo,, że -Paderewski dąży do 
utworzenia rządu bezpartyjnego na platformie ko­
alicyjnej. Bezpariyjnośe ta ma być tak silnią za­
akcentowana, żó każdy członek gabinetu musiałby 
MysjąJSE ze stronnictwa, do którego należał.

.sza rozmowę premiera : marszałkiem- Trąmpczyń- 
skini, tudzież przeszło godzinną konferencyę z po­
słami Bojką 1 Witosem. Ta ostatnia narada odbyła 
się wczoraj, tj. w  poniedziałek wieczorem w- ghia- 
chu sejmowym.

Rzecz jasna, że szło -to o skłonienie ludowców 
do porzucenia ich bezwzględnego oD-ozycyjnegc 
stanowiska.

W  dalszym ciągu wczorajszego wieczoru to­
czyły s-ię jeszcze inne w-nżne kont&reucyd, które 
się przeciągnęły do późnej nocy.

Socjaliści nie chcą wziąć udziału w rządzie
nawet £dyby był rządem robatniczo-w lośclańskim  !

Warszsiwa, 1 grudnia. 
(Telel.) (r) "W związku z przesileniem gabini- 

towem wyrazi! się pewien wybitny przywódca.so- 
cyalistyczny\aśoeya4iści nie wzięliby ud-ziału w

i rządzie,, a naw et nie -objęliby sami rządu, chociaż 
by to miał być r.awet rząd robotniczo-włości-iń 
ski(!!)“

DR, M. DOBRZYŃSKI W WARSZAWIE.
W arszawa, 1. grudnia.

(Te-ef.) (m) Wczoraj przyjechał tu były ria- 
mit.stm k Galicy; etc. dr. Michał Dobrzyński. P rzy ­
jazd’ ten łączą w tutejszych sferach politycznych 
z obccnem p-feesijeuicin gabji-ctowcm.

P. P. S, ZW Ot.UJE Z JaZD r o b o t n i k ó w  
KOL.NYCH.

Warsz-ziwa, i grudnia.
JTe-jej.) (r) Jak w iad o m i zw ołała P. P. S. na 

8, grudnia VII zjazd robotników rolnych, licząc, że 
przy odbywających si,ę wyborach delegatów zja­

zdowych zdobędzie większość. Tym czasem  do- 
tychczasow e wybory przyniosły sukcesy komu­
nistom, którzy uzyskali większość w -powiatach 
lubelskim, garwoiińskim i krasnostawskim. Pow a­
żne sfery w yrażają zapatrywanie, że wobec sze­
rzącej się a-gifecyi należałoby wobec prac zwfezku 
zawodowego robotn. roln., zająć Mannwisko bar­
dzo stanowcze. Równocześnie zwracała tn urwagę, 
że P. P. S. wchodzi obecnie na teren skrmnezo ra­
dykalizmu. Przyznają to sami przyw ódcy tej par- 
tyi, podając jako bezpośredni oowód' klęskę -osta­
tniej dcm-onstracyi ulicz-n-ej.
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wagonów. (W ostatnich fygcdmiach wskutek fa­
talnego stanu diróg liczba to' sioadila dó 670 wago­
nów).

Referent potwierdza, iż kraj, przedew szyst- 
kierr zaś wielkie miasta i ośrodki przem ysłow e, 
przeżywała w chwili obecnej najsilniejszy kryzys 
żywnościowy od czasu wypędzenia okupantów. 
Sytuacya obecna w yw ołana jest wyłącznie nie­
mal stosunkami komunikacyjnymi kraju. Mimo 
braku chleba, jaki przeżyw am y obecnie, mlnlste- 
ryum nie jest w stanie zużytkować zapasów zbo­
ża (przeszło 1000 wagonów), które ipcs:ada w 
swych składach położonych w znaczniejszych od­
ległościach od M i  kolejowych. W tym samym 
czasie zmalał do ilości znikomej (kilkanaście w ą­
g ró w  dlziiennie)-dlowóz z WiefcopcCski.

Obecnie kryzys, dzięki usiłowaniom mkiistc- 
lyuim aprow izacyi i innych czynników  rządowych, 
ma się już ku schyłkowi i z godziny na godzinę 
należy oczekiwać jego zażegnania.

Na pokrycie potrzeb ludności w  ciągu grudtra 
(betz Wielkopolski) dać należy okrągło 8-309 w a­
gonów.

Ministeryum aprowizacji zawarło z ministe- 
ryvm do spraw b. zaboru pruskiego umowę, na 
mocy której Wielkopolska otrzyma węgiel, prze­
syłać zaś będzie w cią^u najbliższych dni 10-ciu 
po 300 wagonów, a w  ciągu dalszych 29-tu dni po 
150 wagonów zboża, co w sumie da 6,000 wago­
nów. Da to możność rmnisteryum pokryć całkowi­
cie zapotrzebow anie na grudzień. W ciągu dru­
giej połowy grudnia zaczną już nadchodzić pierw­
sze itratiiSjppoirty zakupionego w  Ameryce zboża. 
Pierwszy statek jest już w  dredze (15. listopada 
wypłynął z ładunkiem n a  morze).

Nad referatem  w yw iązała się dyskuisya, po 
któred o. Zaborowski dawał dodatkowo wyjaśnie­
nia.

* Następnie 'rozpatrzono i uchwalono tabelę u- 
stałającą kontyngemsy zbożowe dla poszczegól­
nych powiatów Ib. Kongresówki, dzielącą pow iaty 
ną  trzy  kategorye, zgodnie z urodzajnością gleby, 
stanem  kuiltury rolnej i w reszcie mszczeniem przez 
działania wojenne. Nad wnioskami w spirawiie cen 
zboża toczyła się długotrwała dyslkusya, która nie 
doprowadziła idJo żadnego porozumienia, wobec 
czego ministerytum zmuszone będzie w  sprawie 
tetj powziąć decyizye samodzielnie.

Inatig racy a 
wyż zych Kursów rolnczych.

Lwów, 2. grudnia.
{zet) Myśl, jak* nie od teraz kiełkowała w  na­

szych kołach ziemiańskich, została wcielona w 
w y n . Oto — staraniem zjednoczenia ziemian kra­
kowskich i lwowskich powołano do życia dwule­
tnie w yższe kursa rolncze, któryćh in .uguracya 
odbyła się w  poniedziałek o godz. 10 przedpołu­
dniem w pięknej sali Małopolskiego Tow arzystw a 
Gospodarskiego, przepełnionej gośćmi, przybyłymi 
licznie na tę uroczystość.

W śród przybyłych zauważyliśm y: aos. arcybi­
skupa Bilczewskiego, hr. J na Mycielskiego, dyr. 
Głażewskiego, bar. Konopkę, Artura Cieleckiego, 
Horodyńskieso, prof. dr. Pazdrę, red. ,.Rolnika" p. 
Janowskiego sekr. Tow arzystw a gospodarskiego, 
d ra  Pawlikowskiego i całe grono profesorsk i. 
Nie zabrakło też grona p i .  ze sfer ziemiańskich z 
pp. ks. C zartoryską, hr. Tarnow ską i Dąmbską na 
czele.

.Pierwszy przemówił prezes Małopolskiego 
T ow arzystw a Gospodarskiego, ks. Czartoryski, 
akcentując silnie rolę, jaką winno odegrać ziemiań- 
sfwo w utrwaleniu bytu państwowego Polski. 
Imieniem Zjednoczenia ziemian w  zachodniej Ma- 
łopolsce mówił hr. Mycielsk?, imieniem Politechni­
ki lwowskiej i Akademii rolniczej dublańskiej zwró 
cii s le w serdecznych słowach do uczestników 
kursów prof. dr. Pawlik, imieniem ministerstwa 
roln. złożył życzenia w ytrwałości w pracy szef 
sekcyi l.eśnlewskl, w reszd e  przemówił w podnio­
słych słowach ks. arcybistkup Bllczewski, w zy­
wając do obrony Ojczyzny pracą wytężoną i tw o­
rzenia ognisk ziemiańskich po wsiach, któreby pro­
mieniowały na lud i budziły w r.im cnoty oby w^- 
t•Ukie1 Jakich nam teraz osobliwie tak potrzeba.

Nastąpił wykład prof. Turnaitz, k tó ry  uczci­
w szy zasługi ś. p. prof. Miczyńskiego, zaznaczył, 
że obecnie zorganizowane kursy nie są bynajmniej 
nowością, w Ameryce bowiem i w Anglii kursy te­
go rodzaju są stale urządzane i zadaniem ich jest 
praktyczne kształcenie w  rolnictwie. Kurs teraz 
zainaugurowany powinien był w łaściwie rozpo­
cząć się jeszcze w listopadzie. Przyczyną spóźnie­
nia stała się wojna. Następnie przedstawił mówca 
program kursów, które do 15. czerw ca będą po­
święcone wykładom, poczem nastąpi praktyka na 
wsi, trw ająca do października. P rzysz łą  zinię 
zajmie znowu nauka teoretyczna, egzzmina zaś 
końcowe nastąpią w czercu 1921 r., gdyż kurs o- 
becny jest dwuletni.

Z 'kolei przeszedł mówca do określenia zadań 
i obowiązków ziemianina w czasach obecnyćh. — 
Chodzi przedewszystkiem  o to, iżby przyszli pra­
cownicy n* roli posiedli dostateczny zapas wie­
dzy zawodowej. Reformę rolną bowiem musi się 
zacząć od krzewienia w iedzy ro-lniczej, skoro nie­
zawisłość polityczna Polski da się osiągnąć nieza­
leżnością ekonomiczną. Gdybyśmy mieli dziś sa­
modzielność ekonomiczną, nie potrzebowaliśm y o- 
glądać się w sprawie przynależności państwowej 
wschodniej Małopolski n* P aryż i Londyn.

W ykazaw szy następnie szkodliwość dyletan- 
tyzmu w 'gospodarstwie, podniósł prelegent, że 
ciążeniem każdego gospodarza winno być osiągnię­
cie największej wytwórczości z każdego cela zie­
mi uprawnej. W sz e lk o  do tego nie jest w ystar­
czająca sama wiedza, którą musi w&pomódz pra­
ktyka, tej zaś szczegóły każdy samoistnie musi w y 
próbować. Wyniki naszych prac zniszczyła' wojna. 
To też w przyszłości pług winien zastąpić oręż, 
pług winien bronić dóbr ojczystych.

'Po tern przemówieniu, przyjętem rzęsistymi 
oklaskami, zaczęła się praca normalna na* kursach, 
na które zapisało się kilkadziesiąt uczestniczek i 
uczestników.

udziale Rady szkolnej okręgowej, dyrektorów I
dyrektorek szkół lwowskich, oraz nauczycielstwa.

Budy ii M  szKolne 
zwo nion? prz*z wąj*Ro.

Lwów, 2. grudnia.
Dowództwo miasta i p ac u  donosi, że nastę­

pujące budynki szkolne zostały po dziś dzień 
zwolnione dtfa użytku szkolnego:

| 1) gim nazjum  I., 2) gim nazjum  13., 3) gimna-
jzyum III., 4) giminazynim IV (filia), 5) g im nazjum  
W., 6) gimnazyum VIII., 7) gilminazyowri VIII (f lia); 
następne sekoły ludowe: 1) szkoła im.. Marcina,

1 szkoła om. ZSmoinowiiiciza, 3) szkoła iim. Piramowi­
cza, 4) szkoła im. E.żbiety, 5) szkoła im. Zofii, 6) 
szkoła im. Czackiego, 7) szkoda im. Lenartowicza, 
8) szkoła im. Sienkiewicza, 9) szkołą im. Magda­
leny, 10) szkoła im. Konarskiego, 11) szkoła im.
■ Słowackiego, 12) szkoła im. Kordledlaego, 13) szko- 
jla ilm. Reja, 14) szkoła im. Kingi, monadto: Bur­
sa- im  Bober sklei, szkote Przemj^słowa, szkoła 
kolejowa. Wojsko zajmuje:

1) Szkołę św. Antoniego, gdzie obecnie mie­
ści się szpital — według orzeczenia szefa sanit. 

"DOG. musi jeszcze jakiś czas pozostać.
2) Niewykończona szkoła 'realna' p rzy  u l  Szy­

monów iazó w, gdzie mieszczą się w arszta ty  gal- 
wanizacyjne —  które po skończonym remoncie 

^przeznaczonego dila nich budynku (Depot II. pod 
Zamkiem) zostaną tamże przeprowadzone,

3) Giminazyum ruskie obecnie zajęte ptrzaz 
szpital Technika, zostanie zwolnione z  chwilą u- 

j kończenia. adaptacyi Szkoły Kadledkieij dokąd ów 
i szpitali przejdzie

Państwo pofskte— dzieciom.
Gwiazdka dla wszystkich dzieci — Pomoc Ame­
ryki. — Spis potrzebującej dziatwy w szkołach.

Lwów, 2. grudnia.
(mg) Państw o ipofskie postanowiło w  okresie 

zbliżających ssę św iąt Bożego Narodzenia obda­
rzyć dziatwę całej Rzeczypospolitej bez różnicy 
narodowości i wyznania. Na urządzenie tego ra­
dosnego święta dzieci, przeznacza rząd polski mi­
lion m arek, Ameryka zaś zobowiązała się dostar­
czyć bezpłatnie odzieży i obuwia na podarta 
gwiazdkowe. Rozdział dairów międlzy dziatwę o- 
beimie w  każdem mieście społeczeństwo, przy 
kontroli i ogonem  kierow nictwie sfer w arszaw ­
skich. ‘

W czoraj odbyło się w  lokata Ligi pomocy 
przem ysłowej .posiedzenie Lifotrmacytjne pod prze­
wodnictwem dyr. Boi. Lewickiego dla zastanowie­
nia się nad urządzeniem tej akcyi. Obecni byli: 
rad. Philipp, ks. dr. Szyde.śki, p. Antaniuk, dyr. 
Mucha, dyr. Szatkowska, p. Jainuszlk awiczowa, p. 
Rrausówna, p. Adolfówna, p. M ichalczewska, p. 
Mormulowa, p. Gustaw Kintzi, p. Merunowiczów- 
na, p. Brzechowska, p. Bieczyńska, ip, Agopsowi- 
czówna i in.

P . Antoniuk przedstawił, w  jatki 'Sposób zamie­
rza -rząd zorganizować „gwiazdkę" dla dzieci. —- 
Obdarzone będą zarów no dzieci biedne, jak i za­
możniejsze, a przieidewszystkietm diziatwa szkolna, 
dzieci bardziej potrzebujące otrzymają sukienki i 
buciki, by mogły uczęszczać db szkoły, lepiej w y­
posażone zaś zostaną 'obdarzone łakociami ł ksią­
żeczkami.

Rozdawnictwo odbędzie się w .czasie od 24. 
grudnia do ó. stycznia. Państw ow y Komitet 
gwiazdkowy polecił .przysposobienie tej akcyi wv 
Lwowie Komitetowi żywienia dziatw y, k tó ry  po­
woła do życia osobną organizacją z ks. arcybi&k. 
BJeżewskim i ks. arcyb. Teodorowiczem, jako pro­
tektorami. Spisu dziatwy proponowanej dło obda­
rzenia dostarczą przedewszystkiem szkoły, lecz 
m e będą też wyłączone z tej akcyi i dzieci me- 
uczęszcz»ające do szkół,

W niedzielę o godz. 11 przedpoł. odbędzie się 
w sali ratuszowej posiedzenie organizacyjne P'zy

NADESŁM^E.

PREMIERA
(P oqram od 2 grudnia br. aż do odwołania)

PEZg?YEH WSPłUtlAŁB
i n s c e n i z a c y i .  13313 a k c e s o r y a .

Przecudne zdjęcia z pod włoskiego nieba.

Anna 2AREHKE
genialno , u ro cza  a r ty s tk a , m ia trzyn i g ry  n a  cuazoch  

k re u je  ro lą  ty tu ło w ą  w  5 a k t.  d ram ac  e ^  t .

ZAZDROŚĆ
Nadto bajeczne, o U a z a l t  zdjęcia z natury:
Tryum falny w jazd króla włoskiego 

do  osw obodzonego Trysstu.
K o m p le tn a  o rk ie s tra  f ih a rm e n ic z n a  i lu s tr  je  p ro g ram  
u stąp am i z w y ją tk ó w  o p e r  w ło sk ich  i fran cu sk ich ,

. M a r y s i e ń k a 1 . K c p m f k 1
1 seans o g. 3*/« pop. 1 sea n s o  g. 3 pop.

A P O L L O
“ Dziś z powodu koncertu' 
o  d o  g o d z .  7 aO w ioczór

z POLA NEURI
PO RAZ OSTATNI.

A C W O K A I

5 . TEOrlL BURSTIN
urzęduje we Lwowie, pl. Smolki I. 5. 2598
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v y św ie tla ‘ o d  p o n ied z ia łk u  
D. grudnia 1880 >

salonowy w 6 częściach roz iązujący w niewidz.any 
d k & f lO l .l  dotąd sp sób kwestyę niedobrane go m ałżeństwa

WYZWOLENIE
tŁ r: ! S  l a i y s  lacobiRl

Niebyw.ły przepych, cudne krajobrazy, najnowsze mody, podnoszą 
wartość jednego z najwspanialszych obrazów wytwórni „CINES“.

C o  c z y n i ą  i p is z ą  R o s i n i ?
Lwów, 2. grudnia, 

DR. KOŚĆ LEWrCKI KAMtENlCZNlKIEM 
WARSZAWSKIM.

(zet) Jak  nas informują z w iarygodnego źró­
dła, znany leader ruski, jeden z moralnych spraw ­
ców zamachu stanu we wschodniej Małooófsce, 
oibtow.wiszy się porządnie na wojnie rusko-irol- 
skiej, przebyw a obecnie w  W arszawie, gdzie na­
wet nabył na własność wspaniałą kamienicę. Co 

'na to  rząd polski?...

OŚ W i ATO WĆf-S/K OLN Y PROGRAM RUSINÓW.
(zet) Prof. Michał HaJuszczyński ;p.rzedsta- 

w  ł we „Wiperedzie" szczegółowy program na 
(Pola szkońnsictwa ruskiego. Da się ou streścić na­
stępująco: Trzeba jak najrychlej powołać do życia 
■wszystkie organlzacyc oświatowe, jakie is tn a ły  
przed wojną. Kola, prowincyonalne L'kr. Tow. pe­
dagogicznego najeży odnawiać, a przy  Ukr. Ko­
mitetach obywatelskich tw orzyć sekcye szkolne. 
Trzeba uruchom ć w każdej gminie szkołę ludo­
wą i  przystąpić do na-ty cht ni as t-o wcgo zakładania 
•prywatnych szkół indowych w e wszystkich m :a- 
stach i miasteczkach, w  których szkól brak. w resz­
cie dążyć do tego, żeby szkoły -ludowe w m:a- 
stadh i m iasteczkach przemieniać na w ydz;ało\ve. 
Następn-em za|dan:em jest zakładanie jak najry­
chlejsze kursów przygotow awczych do szkół śre­
dnich, powołań e do żyda; wszystkich Prywatnych 
szkół średnich, które istniały przed wojną, a w 
tych Średnich szkołach polskich, gdzie liczba ncz- 
irów  w poszczególnych klasach dos‘ęga 25 Rusi­
nów, domagać się otw arcia pairalelak ruskich. Po­
czynić kroki celem podzielenia ulrafcwistycznych 
sem inaryów nauczycielskich na dwa odrębne za- 
kłady: polski i ruski., Nalkoniec t r zeba zająć się

MARYAN HEMAR

p m m jiftY siA .
M a łat dziesięć i sm agłą tw arzyczkę i duże 

szano-zielone fosforyzujące oczy i czarne włosy 
ścięte krótko a la Asta Nielsen i temperament — 
szalony!

Poznałem ją niegdyś ma Wysokim Zarnku.
— B ardzo mi przyjemnie — rzuciła mi przez 

ramię.
Potem  okrążyła mnie trzykrotnie w jakimś 

dzikm tańcu, pełnym podrygów i podskoków, a 
potem spytała najpoważniej w świecie obracając 
na mnie swe duże oczy:

— Znai pan zasady b'e®n iudyańskiego? —
zrobiłem ruch głową, który mógł od bie- 

diy oznaczać: „Nie" a miał znaczyć coś jak „Tak“.
Paninie Mrysi bynajmniej- jednak nie chodziło 

•o odipowiedź: — Zaraz to panu pokażę — i na,- 
tychmiast pomknęła jak strzała o jakich sto kro­
ków naprzód kołysząc się przytem  egzotyczn'e w 
'lewo i w iprawo. Potem  wróciła tym samym dzi­
kim pędem i zziajana, zdyszana jalk młody piesek 
wypuszczony na trawnik, zawiesiła mi się z o- 
gromną swobodą ma ramieniu.

— Widzi pan — to jest tak: Biegnie się — a 
naprzód cały c'ężar spoczywa na jednej nodze — 
a potem 'Się go przerzuca na druigą nogę — tak, że 
zawsze tylko jedna noga. właściwie biegrre — a 
dr aga tymczasem odpoczywa — i (tryumfujący 
wniosek) człowiek rngdy się n :e męczy!

— Aha. Uwierzyłem pannie Mrysi z pełnsm 
zaufaniem na słowo.

i sprawą wychowania i nauczania kobiet i zbierać 
] inteiizy wtnie składki na „Ridną szkołę1*.

O POW RÓ T URZLDNIKÓW-RUSINÓW DO 
PRACY.

(zet) Grupy zawodowe urzędników i służby 
ruskiej ogłosiły następujący komunikat.

— Z uwagi na to, że na konterencyi m iędzy­
narodowej postanów ono o pro-w łzo rycz nem pra- 
wno-p-aństwowem stanowisku GaTcyi wschodniej, 
miarodajne czynniki ruskie w yraziły pogląd, że 
całe społeczeństwo ru sk o  w Galicyi wschodniej 
powinno powrócić do normalnej pracy ifa wszy­
stkich połaci).

Ze względu ma. to również dafeza abstyneneya

[urzędników" publicznych i -służby narodowości 
ruskiej byłaby bezcelowa, a  naw et szkodliwa i 
djatego wszyscy urzędnicy i służba ruska powin­
ni gromadnie zgłaszać się d'o pracy na swoich 
dotychczasowych stanowiskach urzędowych, a to 
tern w  ęcej, że rząd polski zmienił dotychczasową 
rotę przysięgi, chociaż i ten zmieniony tekst jesz­
cze nie odpowiada zadecydowanemu już prawno- 
państwowemu stanowisku G alcyi wschodniej.

Z KOMISYI DLA SPRAW  INTERNO W ANYCh.
Jzet) .,W.pered“ donosi, że prace Komisyi dla 

spraw  internowanych i konfinowanyeh zostały 
odroczone na wniosek delegatów ruskich i: żydow­
skich celem rozszerzenia kompetencyi -komisy! i 
stworzsłiifli podkomisyi we wszystkich -obozach 
jeńców i internowanych. P rzyczyną tego jest o  
kioiiczność, że 'komłsya w obecnym składzie i za­
kreślonym  jej zakresie działania musiałaby co 
najmniej prowadzić swoje' agendy przez dw a łata, 
co odbłoby s:ę 'bardzo tragicznie na losach po­
wierzonych jej osób.

Delegaci rządu polskiego, będący członkami 
kom isji, przyznali temu wnioskowi zupełną słu­
szność i wyjechali - do W arszaw y celem jak naj­
rychlejszego załatwienia te.i sprawy. Jest nadzie­
ja, że 'komisya o trzym a daleko idące pełnomo­
cnictwa.

Z -R asm ów z-asiadbją w  komisyi: M. Hankie- 
wioz) i ra-dca Kmicikiewicz, a jako zastępca radca 
Fedusewycz. Z Polaków wchodzą do komisyi pp. 
T. Cieński 'i J. Wasung, z żydów nakaniec d'r. M 
Dogilewstó i dr. O. W asser.

Wojska ochotnicze o 40 wiorst od Zbrucza!
Zajęły Jarmulińce i Dunajowce!

Wiedeń, 1. grudnia. 
(Telei.) (u) Do B ukaresztu donoszą z .głównej 

k w atery  Denikina z frontu ukraińskiego co nastę­
puje: Wojska ochotnicze w pościgu za nieprzyja­

cielem zajęły Jarmulińce i Dunajowce położone o 
40 wiorst na wschód od Zbrucza, Pościg za nie 
przyjacielem trwa dalej.

Nowa fala pogromów idzie przez Ukrainę!
5000 żydów wymordowanych w Jekaterynosławlu!

Wiedeń, 1. grudnia.
(Telei.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Przez ca ­

łą Ukrainę zaekupowaną przez Denikiru idzia no­
wą fala pogromów. Udział w tych pogromach 
biorą nie tylko żołnierze, aie i oficerowie armii o

— Proszę .panuj czy pan. zna wogóle Karola 
Mayu ?

Miale to znaczyć inuenti słow y: — Czy pan 
jesteś „wogóle" człowiekiem kul uralnym, z któ- 
eym można „wogóle" poważnie mówić?

— Naturałniie — odrzekłem. — May jest mo­
im ulubionym poetą.

— T ak ?  To cudownie! Wie pan., ja Maya 
czytam Już od dzieciństwa! Nie znam1 poprostu 
llic piękniejszego pa świecie! Niedawno jeszcze 
walczyłam z mamą, aby przestała czytać te swo­
je nudne r-omanse z, „Lektora** i aby choć raz 
wzięła do ręki coś porządnego n. p. „Winneiou", 
czerwonoskóry gentleman". Mama naturalne n e 
chciała, aż raz nie rn:ała nic do roboty i nudziła 
się. a „Lektor" był zamknięty i zaczęła czytać ot 
tak sob e „Old Surehand^**, powiadam panu, teraz 
to mię cały dzień zapędza do lekcyi, do fortepia­
nu, nu spacer — naturalnie tylko po to, aby mo­
gła „połykać" moje książkji i teraz to się ciągle 
kłócim y: — Masz tu drugi tom, daj mi trzeci. 
— Kiedy bo ja właśnie trzeci czytam. — No to idź 
ćwiczyć i tak na jutro nic nie umiesz! — Niech 
tylko dam mam e trzeci tom — oho — ja już 
w szystko umiem i nie potrzebuję ćwiczyć , mo­
gę robić, co mi się chce — to jest wprost ! aje- 
czine!

Słucham w zdumieniu. — Krótka pauza.
— Proszę pana __ chciałabym* pana o coś za­

pytać.
Głos panny Mrysi zadrga/ iakąś dziwna 

nutą. Jej duże, jakby nagie zwilgotniałe, oczy, pa­
trzą na mnie z wielkim niepokojem!

— Czy to prawda, co mówi wujcio Alfred, 
że May nigdzie we był i że tylko napadał pod

chotniczej. Jeden z najstraszliwszych pogromów 
odbył się w Jekaterynosławiu, gdzie wymordowa 
no około 5.000 żydów, a wszystkie sklepy doszczę­
tnie zrabowano. W szystkie oddziały powstańcze 

bandy, operujące na tyłach armii ochotniczej irit

Dreznem «a baby chłopskie, aby im zrabować 
kury i jaja, a resztę to on w szystko bfagował?

Panno Mrysiu, w prawiasz mię w  kolizyę! 
Zniszczyć Piękne iluzye, czy kłam ać?

 ̂— Ne wiem dobrze — odpowiadam — ale 
to Przecie na jedno wychodzi! Czy był tam wszę­
dzie, czy  nie, czy przeżyw ał to  w szystko, co o- 
płisuje, czy też nie — to talka drobnostka! Grunt 
że p-iisał ładnie i że my mu wierzym y. To przecie 
najważniejsze — 'nieprawdaż?

Panna Mrysia odetchnęła z  ulgą. Znalazła, 
rozwiązanie — jedyne zresztą — ciężkich swych 
konfliktów. Dobrowolna złudai!

— Rzeczywiście, pan ma zupełną racyę! To 
przecież w szystko jedno! Grunt, że jest cudow­
ny i że ja mu wierzę. Wie pan — ja mam w  domu 
luk i strzały  i tomahawk { skalpuję, kogo tylko 
mogę.

— Co? —- wzdrygnąłem  się mimowcili.
— Hąhaiha! — Ależ nie — cóż pa,n myśli.? Na- 

turaJme „Na niby**! Strącam  tylko mamie i tatu­
siów; kapelusze w przedpokoju, gdzie jest bardzo 
ciemno.

— Ach tak!
— Boję się tylko jednego ogromnie. Widzia­

łam raz z, m a m ą  u S tarka takie szerokie kapelu­
sze panama — zaraz jak to się nazyw a?

— Sombrero — wtrąciłem.
— Ach tak Sombrero. Tak się boję, żeby SUrk 

nie wysprzedał tych Sombrero, zanim ja* wyrosnę 
i pojadę do M eksyku i na Pr ery e — bo to przecie 
do tego konieczne

(Dok. nast.)
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zxiają żadne] litości i we wszystkich miejscowo.
ściach napadają i w yrzynaią wszystkich żydów. 
Na Ukrainę ma znowu zjechać mrsya mająca na 
edw zbadanie liczby ofiar i przyjście im z doraźna 
pomocą.

GENERALNY ATAK BOLSZEWICKI NA KIJÓW.
Wiedeń, 1. grudnia.

(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Armia bol­
szewicka rozpoczęła w rejonie Kijowa swą ofen- 
zywę, wytężając wszystkie siły, by miasto zająć. 
Uczr.e statki pancerne no Dnieprze atakują za­
wzięcie pozycye armii ochotniczej położone nad 
rzeką. Ataki ich zostały po zaciętych walkach od­
parte, a naw et pod Fastowcm przeszła armia o- 
chotnicza do otenzywy.

CO MÓWIĄ BOLSZEWICY?
Wiedeń, 1. grudnia.

(Telef.) (u) Iskrow o z Moskwy donoszą: Ko­
munikat bolszewicki donosi. Na froncie południo­
wym w rejonie Kijowa toczą się zawzięte waiki 
na 15 do 20 wiorst od miasta.

Na południe od Czernichowa rozwija się po­
myślnie nasza ofenzywa.

Na połudme od Putywła osiągnęliśmy ważną 
węzłową siacyę kolejową Worożba. W kierunku 
na Charków zostały zajęte m iasta Sudża i O boja ń.

.Na wschód od Koroczy wypędzono przeciwni­
ka z całego szeregu miejscowości przyczem za­
jęto Nowy Oskol i wzięto wielu jeńców* i liczny 
uiateiyał wojenny.

Posunęliśmy się 15 \v;orst na południowy za­
chód od Buturdinówki ! Bobrowa, gdrfe wzięli­
śmy złipfczną zdobycz wolenna.

30 w»orst na południowy zachód od Nowo- 
ohoperska zajęliśmy szereg nrejscOwości. Nad rze­
ką Choper zajęliśmy U.st-Bazułuck i przepra­
wiamy się przez rzekę.

Anarchiści występują przec w boiszew kom!
Ich dziełem  zamach dokomtriy na zebranie komunistyczne!

Warszawa w listopadzie.
•Zup&ńą niespodzianką było dla bolszewików 

odkrycie, iż w zamachu (rzuceniu bomby na ze­
branie komunistyczne), przypisywanym grupom 
„biało-gwardyjskim" brała udział jedna z grup a- 
narchistycznych, że przed obecnymi panami w ła­
dzy staje nowy wró« w postacie prądów skrajnie 
— w yw rotow ych. Znaleziono przytem w przeję­
tej korespondencyi ślady spisku anarchistycznego, 
rozporządzającego milionowemi sumami, którym 
kieruje „człowiek poczytujący się za Napoleona".

Zaniepokojone władze sowieckie, a mianowi­
cie Rada Obrony, w ydały odezwę „Do ideowych

anarchistów", w  której, potępia ląc ostro spraw ­
ców zamachu, wzywają ideowych stronników a- 
narchizmu do walki z „awanturnikami i złoczyń­
cami, podszywającymi się pod plusze:.' anarchi­
zmu i kompromitującymi swoich tow a-zyszy". A- 
narchiści ideowi, skompromitowani prz [z morder­
ców robotników powiimi użyć wszelkich środków 
w celu oczyszczenia swych szeregów . Jednocze­
śnie Rada Obrony zaleca v, szystkim robotnikom 
czuwanie i kontrolę nad org-mizacy.mi anarchi­
stycznemu i zawiadomieniami o rezultatach nad­
zoru Moskiewskiej Komisyi Śledczej.

B o lszew ick ie  p ro p o z ;  cye p oK o jow e ,
Rząd sowleekr chcs zrzucić ciężar długów Rosyi na państwa sukcesyjne!

Paryż, w listopadzie.
,,-^a Feuille Commune" dziennik wspólny w y­

daw any podczas strajku zecerów  w Paryżu przez 
dzienniki bloku socyai ty c z n e g o , podaje za „Trv- 
buną“ włoską następujące informacye o propo- 
zycyach pokoju w ystosow anych podobno do  em- 
tenty  przez bous® ćwików rosyjskich.

RzącDy sprzymierzone zaprapomuiia, żeby w o- 
znaczonym czasie ustały  wszelkie kroki n terrzy- 
iacclskie n.a wszystkich Haniach terytoTyum ro- 
szyjskiego — łącznie z Estonią, Litwą, Łotwą i 
Fintamdyą. Na teryw y-um  lautnrtnem ima się od.-i maila w arunków  rozejmu.

W ojska en tenty wycofają się z terytoryów  ro­
syjskich i zaprzestaną udzielać pomocy wro-goir. 
bolszewizmu.

Zarówno rząd sowietów, jak też inne rządy 
pow stałe na terytoryacb dawnej Rosyi — łącznie 
z Estonią, Litwą, Łotwą i F nJarffi ą uznają iż są 
w&pólłńe ocpowiodzialnc za długi, zaciągnięte 
przez daw ną Rosyę 11 obcych państw.

Rząd sowiełów  dodaje, że pragnie uroczyste] 
gw arancyi ze strony rządów amerykańsCćego i an­
gielskiego, iż one dcpIMPią aby F rancju  ■ dicPrzy-

być kontereneya pokojowa pomiędzy bdlszewi-j W arunki pow yższe (o i:e zresztą są  prawdizi-

POOROM INTELIGENCYI PRZEZ BOLSZEWI­
KÓW W KURSKU.

Wiedeń, 1. grudnia.
(Telef.) (u) Do Bukaresztu donoszą z Odessy: 

Stwierdzono, że po zajęcia Kuraka urządziły woj­
ska bolszewickie pogrom tamtejszej inteligencyi. 
A reszto w m o wiele osób pod zarzutem sprzyjania 
armii ochotniczej 4, postawiono je przed sądem cv 
sławionej czerezwyczajki. Z gmachu więzienia 
wyprowadzano co cnwiia osoby na rozstrzelanie, 
zwłaszcza jeden z komisarzy bolszewickich Griin- 
hteum pastwił się szczególnie nad of!arami przykła- 
Jająę skazanym rozpalone b'achy do ciała. Nastę­
pnie przykładając rewolw er do skroni pozbawiał 
swe ofiary życia.

kami i ich przeciwnikami. Rozejun trw ać będzie 
;dwa tygcidnie. Pdodczas tej fconferemcyi (kroki niie- 
iprzyjacicskie .ustaną całkowicie. Nikomu przez 
ten czas in:c  wolno będzie w ykonyw ać przegru­
powań wojslk.

Aż dc czasu, kiedy konfeTencya powyższa u- 
stamowi, iż ludność za mieszkała na terytoryach 
daw nego państw a rosyjskiego będzie mogła sama 
stanowić o swoich losach, rządy tain utworzone 
utrzym yw ać będą kontrolę.

Żadna ze stron  nie będzie próbowała obalić si­
łą rządów strony drugiej.

Blokada będzie zniesioną.
Nastąpi obustronma amnestya dta w szystkich 

przestępców i wrogów poetycznych.

BOLSZEWICY 200 WIORST NA WSCHÓD OD
OMSKA.

Wiedeń, 1, grudnia.
(Telef.) (u) Z M oskwy donoszą: Armia sowie­

cka mai fro.łcie Kołczaka posunęła s‘ę 200 wiorst na 
wschód od Omska.

„ZIELONE BANDY" W GU3. WITEBSKIEJ.
Wilno, w listop*diz- e.

W gub. witebiskiej pojaw ły się oddz.a.ty tak zw. 
„zielonych ‘ składające się z włość'an. w.rogo uspo­
sobionych względem władcy sowieckiej i zw alcza­
jących ją z bronią w ręku. lzw estjsH p. t. „B ar­
barzyństwa band zielonych" donoszą o opanowa­
niu przez te c d d z p y  huty szklanej koto W itebska; 
„Zielone .bandy" napadły r.a hutę szklaną „Noski" 
Koło W itebska i urządziły pogrom żydów. Zab to 
przeszło 20 robotników żydów, ograbiono kasę 
fabryk:.

Z A K Ł A D  ' K \ T V S J  Y ć Z N O - T E C G N iC  'N Y

lifOPOLDĄ HC^TTEH®
L w ó w , fyl. Smółki 5 (Kino „M sry s eńka") 1979

Dr, Regina Reichenstein
e id y n u je  w  ch o ro b ach  skórnych  i w enerycznych  od  2 —4 

pi. H alicki 7. (nad K aw iarn ią  C en tra ln ą j 2013
S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h

Dr. HESCHELSft
o rd , o d  10— 12 i 3—5 pop., d la  k o b ie t 2—3 S y k s tu sk a  16.

we) podają w wątpliwość rządy  już utw orzone 
przez wolne narody na gruzach caratu, żadają ple­
biscytu na ziemiach, na. których rządy się zorgani­
zow ały  i juko przynętę (zarazem  jako źródło nie­
zgody pomiędzy ncwemi państwam i utworzonem? 
na terytoryach byłej Rosyi a ententą) ofiarowują 
emtenc> podział dtbrzyimich długów rosyjskich 
pomiędzy właściwa 'Posyę a te now e państwa:. 
Pom ysł jest wysoce złośliwy i bezczelny: narody 
uciskane przez Rosyan mają teraz zapłacić za 
swnHHniewolę, madą dać Ro&jlątMMn pieniądze za 
■to. 4ę ci i  nich przez póf<torm wmku w yciska'i nie* 
niądlze gw ałtem  — ma wzmocnienie tej. niewoli.

Strajk zecerów francuskich został ukończjn^l
Wrócili do pracy na

W arsg jw a, 1 grudnia.
(PAT.) Rad. Lyon. Zecerzy drukarń pism co- 

dzlennych uchwalili po 3 tygodniowym strajku, 
podjąć na dawnych wanmkach pracę z dniem I. 
b. m. komisarz techniczny wydawców oświadczył 
bowiem, że Przy obecnym stanie gospodarczym 
nie można przj znać nowego podwyższenia płacy i

dawnych warumkscii!
że dalsze przedłużanie konfliktu doprowadzi tylko 
do pogorszenia sytuacyl.

Paryż, 1 grudnia. 
(PAT.) (Havas) Strajk pracowników drukarń 

dzienników paryskich został ukończony. Praco­
wnicy wrócili do pracy w poniedziałek na daw­
nych warunkach.

W ieśc i ze św iata
WIOSI WRACAJA Z SYBERYI.

Wiedeń, 1. grudnia.
(Telef.) (u) Iskrowo z M oskwy donoszą: W ło­

skie oddziały, które w akzyły ras Syberyi w zwią­
zku z a^nią Kołczaka, przeciwko wojskom sowie­
ckim zostały już wycofane z frontu i odesłane 
przez Władyw-ostok do ojczyzny. Tak więc poma­
łu r.as-tępuje zupełna likwidacya aw antury Korcza­
kowskiej. Jedna narodowość po drugiej w ypowia­
da mu posłuszeństwo i w raca do domu.

I PARYŻ NIE MA WĘGLA.
Paryż, 1. grudnia.

(PAT.) (Havas.) Prefektura pokcyi w ydala 
rozporządzenie, na mocy którego wszystkie miej­
sca zabaw kawiarnie i restauracye będą musiały 
być zamykane o godz. 1.1.30 w nony celem zinn ej- 
szenia kionsumcyi węgla.

WYMIANA DEPESZ MIEDZY ESTONIA A 
ŁOTWĄ.

W arszawa, 1. grudnia.
(FAT.) Kresowe biuro prasowe. „WJeński

-..Głos Litw y" donosi. Dnia 23 paźdz'ernika rząd1 
litewski wystosow ał Pismo do -ządu łotewskiego, 
w  toórem  uznał n epodieglość Łotwy. W  odpo­
wiedzi n>a to rząd litewski otrzym ał od rząd.u ło­
tewskiego uzmanie niezawisłości państwa litsw- 
sk ego.

SPISEK MONARCFIS TYCZNY WYKRYTY 
W NIEMCZECH.

Paryż, 1. grudma. 
(PAT.) (Havas.) „La Presse de ł^ars"  donos) 

z Ltoesseldorfu, że w  N'emc7ech w ył;ryto szero­
ki Rpbek monarch:styczny, który miał na ce'u u- 
ła tw  er.jfc powrotu ekscesarza Wilheima j jego sy­
na z początkiem grudnia b. r.

POŁOŻENIE PROLETARYATU ALSTRYAC.
TRAGICZNE.

W iedeń, 1 grudnia 
(PAT.) B. K. z Berlima. Dz ś rozpoczęły się 

w  Lipsku obrady kongresu nieizawisłych socyałl- 
iStów. Jako d e le g a t  Austryi przemaw ał dr. F ry­
deryk Adler, k tóry  m'ędzy innynf: ośw actczył, że 
obecne położene proletaryatu a u s t ry ^ ie g o  łts t 
wprosi tra.giczne.
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A taK  n a  łlarteraicze odparty !
T S L o r s c f U Ł n i l s . ^ t  S 3 2 5 t « L 5 3 V L  g e n e r ^ l n o g o .

Warszawa, ł grudnia. 
FRONT LITŁWSKO-BIAI 0RUSK1: Po Ii-go. 

iziennem ostrzeliwaniu odcinka Łuszany—Kartę- 
niczo ogniem artyieryi nieprzyjaciel zaatakował 
wieś Kartenicze, został jednak oiiparty. W okolicy

Krasławska zostat zestrzelony przez nasze o 
działy samolot nieprzyjacielski.

iNa rszoie frontu drobne utarczki patroli. 
FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.

Haller, pułków.

10-CIO DNIOWY ROZEjM  NA ODCINKU BOLSZ. przewiezienie do Polski zakładników polski-ch u-
Warszawa, 1. grudnia. | wolnionyah świeżo przez bolszewików. Na ozele

(TeTef.) (m) Na jednym z odcinków bojowych delegacyi bo.szewickiej Lntewenmjąaej w ta j spra-
IrOntu wschód, zawarto 10-cio dniowy rozejm, ?■ wie' stoi dr. i. Marchlewski, znany i wybitny pul-
to celem przeprowadzenia ukladlu o wydanie i siki działacz komunistyczny.

Wojsko polskie otrzyma nowe muncJuryr
Rogatywki hallerow skie — mundury o!iwkowe — ep olety  z sukna!

będą wyłogi wedle barw y gatunku broni. A więc 
np, kok>r niebieski wyłogów  i lampasów dla szta­
bu generalnego i generałów , wyłogi żółte piecho­
ta, arty le rya zielone, konnica am arantow e, leka­
rze aksamitne bordea>ux, wężyki legionowe pozo­
stają. Łpolety zamiast dotychczasowych si Ornych 
będą ze sukna, a na nich Ł idą srebrne gwiazdy na­
szywane u oficerów sztabowych nadto srebrny 
pasek na epoletach.. N u-rękaw ach dystynkeye 
rang również będą odznaczone gwiazdkami. Mia­
nowicie w dolnej części rękaw a będą gwiazdki 
srebrne naszywane, a u oficerów sztabowych sre­
brny pasek. Zachodzi obawa, że będzie tych sre­
brnych gwiazdek za wiele, skoro i nu czapce będą 
nosić.

n m  św ia ta
l i i m e  z k m s a  
ż ' iW &  z m a d h a

arcydzie ło  k ln o te a tra ln e
w y iw fa la  18738

K'no NOWOŚCI listów S

A D W O K A C I

Warsziawa, 1 grudnia.
(Telef.) Cs) Polska uzyskuje wreszcie swojski 

typ munduru. Za podstawę przyjęto krój ciapek 
bailerowskich, a więc rogatywki. Nie tak wysokie, 
fik  poznańskie, ale takie, jakie nosiły wojska pol­
skie we Frtmcyi, Zasadniczy kolor mundurów jest 
oliwkowy taki jak obecnie noszą Amerykanie. — 
Krój munduru oficerskiego, to bluzka Frencha an­
gielska z naszywanemi kieszeniami. Spodnie są 
jednolitego koloru oraz skórzane kamasze, t zw. 
sztylpy. 'Płaszcz * wolny tego samego koloru z 
pasein skórzanym dokofa.Ponlewai wszystkie ga­
tunki wojska otrzvmają jako czapką rogatywkę 
hallerowska, Drzeto obecną czapkę będą nosili tyl­
ko urzędnicy wojskowi. Czapka oficerska będzie 
lamowaną srebrną taśmą. Na kołnierzu w yszyte

E l  B a n H  E ss fe in  i  Er. 1M  f i s i a
reak ty w o w ali sw o je  b iu ra, L w ów , S o k o la  5. 2211

Z k ład  dentys yrzno-techn  cznv
5 ? 5 .  - W  E  I T N T  R  E S  B  A

L w ów , K o łłą t ja  8, 1. p. 2521

S P E C Y A U S T A  C H 0 R 0 3  W EN ERY CZ. i SK ' >RN YCH

Dr. H E N R Y K  R 0 3 M A R I N
ord . od  8— 10, 12— 1, 3 —6. Lw ów , K o p ern ik a  12. 2579

A^tator Le irna  w fro i aresztowanych Komunisto^ t
Wśród członków centralnego kom itetu partyi wybuch? popłoch!

Warszrawa, 1 grudnEa.
(Telef.) Cr) W  tu ejszych kolach komunistycz­

nych wywołały wczorajsze aresztowania przy­
wódców i członków centralnego komitetu komu­
nistycznej party! polskiej prawdziwy poplocn. W 
poważnych sfer eb słychać, że jeden z aresztow a­
nych Moskal, w ładający dobrze językiem polski: n 
był w celu ag itac ji bolszewickiej wysłany do na­
szego krajn wprost przez Lenina. Nazwisko tego 
agitatora trzymane jest w najściślejszej tajemnic/.

W arsztwa, 1 grudnia.
(PAT.) „Gazeta Poniedziałkowa" d-onosi, że 

przez całą noc z soboty na niedzielę władze pań 
łtw ow e cywilne i wojskowe pracowały z calem

natężeniem, aby wykryć gniazdo bolszewickie.
Dokonano szeregu rewizyi w upatrzonych lokalach 
na Woli i w jednym z nich napotkano 9 osób, z któ­
rych jedna Lyla Rosyanmein, a reszta tworzyła 
mieszane towarzystwo polsko-żydowskie. Nad r a ­
nem cały komitet wykonawczy komunistycznej 
partyi robotniczej polskiej został aresztowany.

Warszawa, 1. grudnia.
(Telef.) (m) Dokonano tu w  asystencyi zna­

czne] ilości poiicyi, żandarm eryi i wojska szeregu 
rewizyi na przedmieściu Wola, gdzie też r-ta tecz- 
nie powiodło się wykryć duże gniazdo bolszewic­
kie. Aresztowano 60 osób w tam jednego oficera.

STAN ZDROWIA DMOWSKIEGO B. POWAŻNY.
W arszawa, 1. grudnia.

(Telef.) im ') Z Paryża domoszą tu, iż stan 
z d ro w ia  R o m a n a  Dmowskiego jest nad-ai bardzo 
poważny. Lekarze orzekli, że chory powinien sta­
nowczo wycofać się na razie z udziału w czyn­
nej poTtyce wyjechać natychmiast na Południe 
aby tam przynajmniej do czerwca dla kuracyi 
\ozostać

RFORGANIZACYA BIURA INFORM. PRASOW.
Warszawa, J. grudnia.

(Tefef.) (m) W związku z wiadomościami o 
reorgamizateyi wydziału tnformacyjno-prasowego 
w nńiisterstwle spraw zagrań., nad którą pracuje 
pnof. Stroński d'Owioćiu'e się W asz korespondent, 
iż zatn erzone jest udzielenie dymisyi 23 urzędni­
kom

STRAJK ZECERÓW W SOSNOWCU.
Sosnowiec, 30. listopada.

(PAT.) W di. u 26 listopada przedstawił tu­
tejszy Związek drukarzy właścicielom drukarń 
żądan e podniesienia płac o 70 Proc. Właściciele 
z żądaniem tern zasadniczo się zgodzili, lecz za­
żądali, aby umowa zaczęła obowiązywać dopiero 
od 10 grudnia b. r. wobec kon eczności wykoń­
czenia d®wnych zamówień według dawnych ofert. 
Związek stanowczo obstaje przytem, aby umowa 
zaczęła obowiązywać od. 1 b. m., grożąc w prze­

ciwnym razie strajkiem. Jest prawdopodobne, że 
strajk rozpocznie się w  Pon edzialek. lub w e 
wtorek.

O ODTRANSPORTOWANIE WOJSK NIEMIECK.
Poznań, 1. grudnia.

(PAT.) Rad. Nauen I. grudnia. Z kół urzędo­
wych donoszą, że komisya bałtycka ententy zażą­
dała, aby transportowanie wojsk niemieckich za­
kończyło się do 15. bm.

NAPAŚĆ INWALIDÓW ŻYDOWSKICH NA 
TEATR ŻYDOWSk I W KRAKOWIE.

Kraków, 1 grudnia.
(Teief.) (s) Na teatr żydowski nripadl tłum 

Inwalidów żydowskich podczas przedstawienia, 
żądając, aby koncesyę na teatr oddano na Ich zwlą 
zek. Ze sTony dem onstrantów przyszło do więk­
szych ekscesów, przyczem okradziono t-kże pe­
wną ilość osób. Oddziały połieyi zakończyły a- 
wanturę. Związek inwalidów prostuje dziś w dzień 
niika-ch, że ćem onstracya była żywiołowa i nie za­
mierzona przez związek.

S p ecy a lirti cho rób  w enerycznych, skó ry  i m oczowych

Dr. W i lh e lm  L a u te r s te ln
Lwów, ul. S ykstuska 37, (ró g  u!. Słow ackiegoj. 2573

Z A K Ł A D  L E K A R S K O  •  D E N T Y 8 T Y C Z .  
ł  T E C H M i C Z N O - D Ę W l Y S T r C ż - i i T

DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA
L w ó n 1, u l .  L e g i o n ó w  1. 7 .  2575

S pecyalista  cho rób  skórnych  i wener.

D r. M l  m  S A L P S T E R
Syk&tuska 17, o rd . o d  8 —9 i od  12—0. 2580

Miaoiiat Dfm \  S ch S n b a cN
p rzen ió sł k p n c e la ry ą  d o  d o m u  254G

PJ57Y ULICY SŁOWACKI O L. 4 .,  U. p le lra ,

Konces. ajeneya dia muzyki 
koncertowej i kabaretów

Lwów, u lica C iclia 3. (obok pasażu Mikołascha) 
poszukuje pierwszorzędnych kapel salonowych i 
cygańskich, jakoież pojedynczych sil i atrakcyi 
i poleca równocześnie orkiestry do teatrów, ka­
baretów, kin, kawiarń, restauracyi, cuklerrl itp., 
ialoteż na zabawy, baJe, śluby, uroczystości itp. 
Godziny urzędowe od 9 —12 i od 3 —6. 2612

Nekrologia.

WYJAZD PIERW SZEJ PARTYI ROBOTNIKÓW 
DO FRANCYI.

Warszawa, 1. grudnia. 
(Telef.) (m) Drna 11 grudnia wyjeżdża stąd 

pierwsza partya, robotników polskich do FrancyL

Franciszka  K n ob lsch ow a
S oda Is f j r ł a n u f  

żona  s ta rsze g o  rew iden ta  kolejonrego
p o  k ró tk ich  o ciężkich  c ie rp ien iach , zao n  trzo n a  Sw . S a ­
k ram en tam i, zm . rt-j dni lis to p a d a  1919 r. o  godzin ił 

8. ra n o  w  W vbranów ce.
E k sp o rtacy a  zw łok o d b ęd z ie  siq w  W y b ran ó w ce  

d n ia  3. g ru d n ia  b. r. o  g o  Iz. 9. n  to, zaś  p o g rz eb  tego  
sam eg o  dn ia  o  g. 2. pvpoł. z  d w o rca  C zc-n iow iock iego  
n a  c m e n ta rz  Ł yczak  w ski, na  k tó re  to  o b rzęd y  krew nych , 
p rzy jació ł i znajom ych  z ap ra sz a  w  żalu n ieu tu lo n y  - ą  
z dz .eć.n i i w nukam i. 2629

N a b o ż e ń s tw o  Żałobne za du szę  ip .  Z m a rłe j od 
p raw io n e  zo stan ie  w e w to re k  9. g ru d n ia  1919 •  godz. li­
ro no w  kośc ie le  p a raf. św . M aryi M agdaleny.

Z  GRONAL GPOMANÓW

R u  Siei. Ewi B M  Eirimirta
w d o w a po  t ta rs z y m  inżynierze  kolei K aro la  Lud- 
W ik a . nacz: I l ik u  s ta c j i  L w ó w -P o d z a m c z e , u rodź , 
w  P le śn e j d n ia  6. g ru d n ia  18*3 r., zasn ęła  w  P a n i ,  
w e L w ow ie , zao p a trz o n a  św. S a k ra m e n ta m i, p© 

d ług ich  a  ciężkich  cierpieniacłi.
O b rz ąd  p o g rzeb o w y  o d b ęd zie  się  w e  w to re k  

2. g ru d n ia  o godz. 2. p o p oł., z  do m u  # >łoby p rzy  
ul.^ M urarsk iej I. 27, na  cm en ta rz  Łyczakow aki, "6  
k tó ry  k rew nych , p rzy jació ł i znajom ych  z a p ra sz a j”, 
w  nieućui nym  żalu  dzieci, z  ąć i w nuki.

N a  ożefti/w o ża łobne za du sze  ś. p. zm arłej 
o d b ą d .ie  s ą w  kościele  p a ra f. św . M aryl Mt gd.

BI
a «! _   .

'e~ y  dnia 3. g ru d n ia  o  godz. 8. rano .
w aw iiw if mmmmmm — u

nagda-
2614
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! H R O N ! S A .
Repertuar T eatru  m iejskiego.
(We wtorek, 2. grudnia n grodz. 7-mej wręcz, 

oo raz szósty „Polityka", komedya w  3 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego w niezmienionej ob­
sadzie.

(Repertuar teatru Ht.-art. „CZWÓRKA’1 (ul.
Staszkiew icza 1. 5, naprz. żandarm eryi): 2020

■Próg. atu VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog — 
5. Michałowski. „Dramat kinematograficzny" A. 
WJasta (Anda Kitschman, M, Halicz). „Jeniec z 
uaremu", farsa z francuskiego (A. Milska, N. Nio- 
v;lia, J. Szymulsika, Z. Orwicz, J. Rygiei, M. 
vindheim). „Faun i Nimfa", sketich śpiewny A. 

-WJasta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
■ "numery solowe w ykonają Anda Kitschman, S. Mi­

chałowski, M. Wiodheim. Konferuje S. Michałow­
ski. Początek o  godz. 7.30 wlecz. W e czw artek 
4, grudinia benefis S. Michałowskiego. 20020

Generalny Delegat rządu dr. Kazimierz Gałe­
cki powrócił z posiedzenia Akademii Umiejętności 
'? Krakowa.

Posiedzenie Rady przybocznej Ganerakiego 
Delegata Rządu odbędzie się pod jego przewodu i- 
Jtwam w  Krakowie dnia 6 hm.

Zjazd delegatów miast. W czoraj odbył się w 
warszawskiej saii ratuszowej izjazd delegatów 
miast w  .sprawie aprowizacyi, na którym  spisa­
no akt spółki, noszącej nazw ę: Tow arzystw o a- 
prowizacytue miast poSskich i Złem Wschodnich.

Obchód uroczysty rocznicy powstania listopa­
dowego odbył się w  Chełmie.

Zawieszenie wydawnictwa. Redakcya „Gaze­
ty Pokskieij" zawiesiła wydawnictwo.

Anglicy wykupują dzieła sztuki. „Daily Chro­
nicie" dionosi o ubwcrzeinau się syndykatu angiel­
skiego, mającego na ceHo zakupienie wspaniałych 
dyw anów  oraz dzieł sztuki należących do b. cesa­
rz a  Karola, a oszacowanych na 6 milionów funtów.

Nacz. ewangelicki kaipelan wojskowy. Z W ar­
szawy donoszą.: Super intendent generalny Ko­
ścioła ewangelicko-augsburskiego w  Pofoce, pa­
stor Burs,che w  asystencyi pastorów  Lotha i Ron- 
fikalera, w prow adził uroczyście w  urząd naczel­
nego kapelana dla w yznania ewangdickio-augsbur­
skiego- W. P„ mianowanego- na to stanowisko de­
kretem  Naczelnego W odza -z dmi-a1 25. września br., 
pastora R yszarda Paszikego.

Kuryer króla włoskiego u gen. Iwaszkiewicza. 
Jak się dow iadujem y. W sobotę wieczorem przy­
był z W arszaw y specyalny wysłannik króla w ło­
skiego pułkownika Fr-ncino, aby w ręczyć zasłużo- 
iiennu d-Gwówcy gen. Iwaszkiewiczowi nadany mu 
przez tego monarchę -order „Korony włoskiej". 
Pułkownik Frcneino przybył samochodem do 
Brzeżan, a późnym -wieczorem odbyła się uroczy­
stość w ręczenia orderu. Nastąpiło to  przed fron­
tem kompanii szturmowej, która zjawiła się celem 
powitania włoskiego oficera.

(s-i) Błoto iah na Polesiu pińskiem płynie roz- 
ewnemi strugami po ulicach pryncypalnych. W  ul, 

Sykstuskiej trzeba bmąć po -kostki, jeśli chce się 
przejść z jednej strony ulicy n-a drugą. Przecho­
dzący placem Akademickim wykonywać muszą 
■i/tuki ekwilibrystyczne, skacząc z  kamienia na  
kamień, by ni-e zostaw ić bucików w grzązkiem 
ołocku. A nasz św ietny magistrat czeka teraz tyl­
ko ns' mróz, iżby go w yręczył w pracy. Kiedy bo­
wiem -błoto stężeje na kamień, zaoszczędzi się ko­
sztów zgartyw ania i wywozu. O setki toezrobo- 

; tnych. ktoby tam troszczył się!
(i—) Śmiała kradzież. Do mieszkania profesora 

uniwersytetu -dra Oswalda Balzera, przy -ul. Zy-bli- 
kie w icza 1. 25, wczoraj popołudniu, podczas nie 
obecności domowników, dostali się dotychczas 
•dewyśledzeni złodzieje. P o  rozbiciu i przeszuka­
niu -biurka, w którem  nie znaleźli pieniędzy, rozbili 
szafę i zabrali męskie futro bobrowe z krymskiem 
kołnierzem, w artości 20.000 koron. Innych rzeczy, 
które były w szafie, złodzieje nie wzięli. Kradzieży 
-ikt nie zauważył w kamienicy), choć popełnioną 

ona została w dzień.

ro inspekcyjne stw ierdzi' obecnie, że była to po­
m yłka i osobn-ika tegó nazwiska, jako nie notow a­
nego dotąd policyjnie, pozostawiono po stw ier­
dzeniu jego dokumentów na wolności. 2646 

Wydawanie mąki i chieba. Z powodu chwi­
lowego zepsucia się m-łyna, które -zresztą już zo­
stało usumęte, n-a-stąpi- jeszcze opóźnienie w w y ­
dawaniu mąki p.ekarzom a więc -i wypieku chb- 
-b-a. Cała należna jednak ilość chieba za bieżący 
tyldźień będzie w ciągu tygodnia wydana, g-dyż 
potrzebna ifość zboża nadeszła-. Miejski Zakład 
aprowizacyjny. 2626

Dyrekcya lwowska kolei państwowych ko­
munikuje: Z dniem 28 listopada 1919 znosi się •za­
rządzone w swoim czasie Przestawianie j w yła­
dunek cąłowoz,owych przesyłek dla L w o w a  na 
•dw-orzec Lwów—Podzamcze. 18816

Zbiory po ś. p . W ład ysław ow o] Łozińsk ej
będą din-a 16-g-o b. m. przez dobrow olną licytacyę 
SPrzedane. Nadarza się sposobność dla naszego 
muzeum, a nadto zbieraczom naszym nabycia -bar­
dzo ładnych rzeczy. Bliższe objaśnienia przyniosą 
ogłoszenia, a także zarząd publ. hali aukcyjnej, 
Akademicka 3 I. p.. który li-cytaćyę tę przepro­
wadza 2636

Doniosłej wagi oszczędność pieniędzy j czasu
przy praniu biielteny wprow adził wynalazek p re ­
paratu p. n . „K ulmin", z którym  zaznajomił śmy 
Czytelników naszych jeszcze w -czerwcu 1917 r. 
Przepowiednie nasze spełniły się w zupełności; 
-publiczność życzliwie p rz y ję ła  no-wy w ówczas 
Produkt, poddany odrazu analizie w  laboratoryum 
chemicznem tutejszej politechniki, która s-twier- 
dzte, za „Kul-pr n“ nie zawiera żadnych -soli ani 
kwasów szkodzących bielizn'e lub skórze ludzkiej. 
W ydział krajowy, wydelegował specyalną komi-

isyę, k tóra po przeprowadzeniu szeregu Prób, po­
leciła w ynalazcy dostaw ę „Kulmi-nu" d’la szp’tala 
-powszechnego we Lwowie i na prowincyt, i gdyby 
nie ciągłe przerw y w produkcyi spowodowane 
brakiem surowca, preparat ten, zająłby był do 
dzi-si-aj dominujące -stanowisko w handlu polskim. 
Tajemnica powodzeń a dzisiaj jest już jasna, „Kjil- 

jest prawie 10 r-a-zy tańszy cd my-dła; silę 
zaś Prania posiada trzy  ra-zy większą. Każda pol­
ska gosposia wie, że ipratre b ielzny z miesiąca 
(około 30 sztuk) wym aga 1LA klg. mydła (k)szl 
60 kor.) i 3 dni płacy i utrzyman a praczki (naj­
mniej 90 kor.). Tę samą dość bielizny w ypierze 
się d woma pakiecikami „Kulminu“ (koszt 6 kor. 
60 hal.) w jednym dniu (praczka kosztuje tylko 
30 kor.), licząc okrągło zamiast 150 kor. kosztuje 
Pranie tylko 37 ker., zostaje oszczędności kor. 113 
w  jednym rmesłącu, rocznie -przeszło 1300 kor. 
Ile rodzin we Lwo-wie? ile w PoNce całej? łle 
m lbnów  straciłyby szwabskie -i. czeske fabryki 
mydła złożonego z kaolinu (białej glinki) i ługów 
żrących? i ile drogiego opału, oszczędziłyby go­
sposie -nasze licząc na każdą .po 24 dni w roku? 
Ostatn 'e doświadczenia w ykazały, że ekstrakt 
,Kulm:im-u“ rozgotowany we wodzie miękkiej (do 
-której dodano sody zwykłej) działa jeszcze silniej 
taik, -ż-e w  o reku opału, można nim Prać bielTuę 
nawet bez gotowania (jak np. rękawiczki pierze 
się w benzynie) uzupełniono więc przepisy, a 
sprzedaż główną objęła znana w e Lwo-wo firma 
L. Hoszowski. W  dążeniu d-o możliwego ułatwie­
nia czystości wynalazca przesył-, do każdej miej­
scowości w  całej Polsce opłatnie s p-0'econe 2 pa­
kiety „Knlrnnu", po nadesłaniu kor. 7.50 (lub 
mar. 5 pod jego adresem  (Fr. Moss-.czy, Lwów, 
Potockiego 47) tak. że każdy za te drobną stosun­
kow o kwotę, może uprać około 30 sztuk bielizny 
bez .trudu  wielkiego i bez znacznych kosztów do­
tychczasowych.

Wielkie włamanie do kantoru bankierskiego.
Warszawa, 1. grudnia.

(Telef.) (m) K kantorze bankierskim Blickiiian- 
na dokonano onegda] włamania, poczem złoczyń­
cy skradli górną część wielkiej stało w j  kasy, w 
której znajdowało się 80 tysięcy rubli carskich, 15 
tysięcy marek polskich, 10 tysięcy koron. 1500

karbowańców, 3.009 kierenek. Zarządzona obława 
policyjna doprowadziła wczoraj -do aresztowania 
4 osób, między któremi jest także właściciel do­
mu, w którym- mieścił się ka-nto-r Blickmanna Kerp, 

P rzy aresztow anych znaleziono znaczną ilość 
rubli i koron.

I50U  w a g o n ó w  z iem n iak ó w  w  oas łiu !
Dwóch urzędników aresztow anych!

Kraków, 1 grudnia.
(Telef.) (s) Za-powia-doliśmy or.egdaj w iePą 

sensacyjną aierę paskarską. Teraz władze opubli­
kowały-jakiego- rodzaju jest ta afera. Idzie o sprzs- 
dbiż 1500 wagonów ziemniaków po niezwykle w y­
sokich cenach przyczem winowajcy działali na

szkodę Rady narodowej cieszyńskiej. W  sprawie 
t&i nastąpiły aresztow ania i tak aresztow^u-o- Fran­
ciszka Sembrata b. urzędnika ministerstwa apro- 
wizacyi z zawodu nauczyciela ludowego, jakoteż 
wyższego urzędnika bankowego Letyriskiego.

Aresztowanie niewinnego. W  sprawozdaniu 
z- niedawnej obławy policyjnej donieśliśmy za 
rtami -poiiicyjnymi, źe nrędizy innymi areyzto- 

: 'ano -nie jak i ego Maryana- Ruszkiewcza. rzeko- 
uo otdd-aw-na orzez władze -p-oiszuki-wauego-. Biu-

Dwaj bandyci w Skierniewicach rzucają bomby®
KPk? osób rannych — na stacyi w yleciały szyby!

Warszawa, 1. grudnia.
(PAT.) „Gazeta Poniedziałków,a" donosi: W

Radziwiłłowie .pod Skierniewicami usiłowali dwaj 
bandyci dokonać napadu rabunkowego na zamoż­
niejszych mieszkańców. Ścigani przeiz chłopów 
bandyci uciekli n-a stacyę kolejową w Radziwiłło­
wie. Tu straż kolejowa- ujęła jednego z- nich. W - n‘ch ująć.

tej chwili drugi bandyta rzucił bombę, która w y­
buchła z wielkim hukiem j lekko raniła kilka osób
z Pośród publiczności. W  budynku stacyjnym 
wskutek gw ałtow nego wstrząśnienia powietrza- 
wyleclało wiele szyb. Bandyci poczęli uciekać, 
lecz mimo to straży kolejowej udało się jednego z

Z  sali sądow e j.
Echa 22. listopada 1918 r.

(s-i) Przed -t. ybunałam wzmocnionym tutej­
szego s-ądd karnego, w  ckład którego wchodzili 
rad cy : Gałecki, Michale, Nawrocki-, Phili-pp i W ie- 
senberg, odbyła się w  poniedziałek ipłod- przew od­
nictwem r. Piskozwiba -rozprawa przeciwko Felik­
sowi S-tupińskicmu o zbrodnię rabunku.

Z aktu oskarżenia, k tó ry  popierał prokurator 
Kowalski, -okazało się, że oskarżony, korzystając 
z zamieszek i nieporządków, jakie pow stały w na- 
szcin mieście skutkiem odw rotu wojsk tuskich 
w tow arzystw ie dwu .niewyśLed-zouych wspólni­
ków, wpadł z bronią w ręku d-o p-omieszika.nia w 
domu p rzy  p-i, Teodora 5 i za-k o m e® d € « w aw szy

„•ręoe -do gór57“ ! dopuścił się rab-unku na osobach: 
Małki, Racheli, Muzi, Dawilda i Szaipsi W erbnerów 

Pomimo obrony mec. dra Merunowicza wydai 
trybunał wyrok, skazujący Stupińsłkiego na tizy- 
letni,e ciężkie więzienie, obostrzone postem -co P  
dni oraz ciemnicą i -tw-ardem łożem1 co kwartału.

Spór sąsiedzki zakończony zabójstwem.
(s-i) P rzed trybunałem  wzmocnionym, którego 

skład' podaliśmy wyżej, odbyła się wczoraj roz­
praw a kam a o zbrodnię zabójstwa, -którego dopu­
ścił 'Się Andrzej Kałahurka, rei. gr.-kat., lat 25, w 
Dobroistanach. Do zbrodni doprowadził go pora­
chunek sąsiedzki z Janem Mykietyn-em, -którego 
dnia 21). sierpnia br. -pobił oskarżony tak ciężko pa 
głowic, touichu i pięcack, i.e MyikiaŁwo w, fcrẑ C
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(po pobiciu zmarł. Seikcya, dlokomaina przez lekarzy 
sądowych, w ykazała u denata pęknięcie kości 
czaszkowej, oraz w ątroby i Śledziony. Zdaniem 
znawców sądowych śmierć nastąpiła skutkiem za­
palenia opon mózgowych, wywołanego ciosami, 
zadańemi w głowę.

( irżoiiy liómączył się, iż działał w  uniesie­
niu, guy i M ykieiyn pobili był jego bratać Po obro­
nie mcc. dira H erackiego trybunał 'przychylił się 
częściowo do wniosków prokuratora Kowalskie­
go, i skazał Kałaihwrikę na dwuletnie ciężkie wię­
zienie, obostrzono postem, ciemnicą i tw ardem  ło- 
ż-am raz  w rok, wreszcie wliczył dio kary areszt 
śledczy, słowem, poszedł poniżej kary , przewi­
dzianej ustawą. Skazany‘ w yrok  przyjął, natomiast 
prdkurator zgłosił odwołanie z powodu niskiego 
wymiaru k ary

O zbrodnię przeciw sile zbrojnej pnfistwa.
(zet) Przed sądem wojskowym odbyła się roz­

p raw a główna przeciwko Grzegorzowi Tkaczowi, 
gospodarzowi z Poraeoza grantow ego w pow. 
nideckim o zbrodnię przeciw sile- zbrojnej pań­
stw a polskiego. Rozprawa trw ała cztery g o d z i ­
ny i zakończyła s :ę wyrokiem uwalniającym. Z 
powodu nieuwzględnienia przez trybunał wniosku 
iprofcuratoira o  ipowołamie nowych świadków, zo­
stało wniesione przeciw wyrokow i zaża’etve nie­
ważności. Rozprawę preiwaicŁził major Dro-zd o- 
wdez, broni/ł z (urzędu m ecenas dr. W ołoszyn.

KO>
CUKIER I SACHARYNA,

M agistrat podaje do powszechnej wiadomości, 
że z końcem bieżącego tygodnia rozpocznie się 
sprzedaż cukru nieraf.nowa.nego w racyi j:ół kg. 
<na otsobę za ściągnięciem będącego w  posiada,n u 
mieszkańców prawego odcinka karty cukrowej za 
■paźdrernk * w cenie po 8.60 h. za kilogram wraz 
z opakowaniem.

W sklepach zapasowych sprzedawać s'ę bę­
dzie na prawy odcinek karty cukrowej za paź­
dziernik po ćwierć kg. cukru i po 1 fiolce sachary­
ny w cenie po 2.50 h. za fiolkę.

W zyw a się przeto P. T. kupców. k'erowni-

ków konsumów oraz zakładów ! instytucyi, aby
zgłosili się po pobór asyguat na cukier bezpośre­
dnio w mieskim Zakładz.e AprowTaacyjnym ul. 
Bema I. 21 w następującym porządku; 

dnia 3-go grudnia kupcy, 
dnia 4-go grudnia kierownicy konsumów, 
dnia 5-go grudnia k erownicy Zakładów i in- 

stytucyi.
Zarazem przypomina s :ę mieszkańcom m :aht» 

oraz P. T. kupcom i kierownikom konsumów., źe 
odcinki ka-rt cukrowych podobnie jak w  poprze- 
d.n:ch miesiącach muszą być opatrzone nazw'- 
•skiern, adresem  tudki-eż liczbą legitymacyi spo­
żywczej właściwie w  rubryce uwidocznionej na 
ten cel na każdym odcinku karty  cukrowej. 18810

Lw ów , 1 g ru d n i a.

W a l u t a  k o r o n o w a .
A kcy e  r a  s z tu k  : (Wł ącznie  z k u p o n e n  bieżącym )- 

(W artość  nom inalna o raz  o s ta tn ia  dyw idenda).
p łacą  Żądają 

Bonk polski d la  ro ln ictw a, hand lu  i p rze  nysf.t
400— ?4 555'— — —

B ank Indow y 200— 10 3 0 5 '— — ’—
B ank h ip o t. zem elny 400—24 485 '— — '—
Tow. nkc. G órka 2Ó0— 14 700 '— — '—
Tow. akc. Zieleniew ski 200—10 8 50 '— —'—
iow . akc. \X'*nir 200—0 275 — — ' —
Tow. akc. P rzew  irek 10'00—ÓO 2100'— — "—
Tow. akc. R akszaw a 200— 13 4 5 ') '— — ' —
L w ow ski akc. Zakład zastaw . 400— 11 460 '— — ' —
Tow. akc. fab r k a r t 2 0 0 —0 325 '— —*—
Tow. akc. C h o d o ró w  200—0 —'— 450'—
B ank h ipoteczny galic. 400— 23 720'—  — ' -
B ank p rzem ysłow y 409—29 6 3 0 '— — ' —
Tow  akc. b ro w a ró w  lw ow skich 5 0 9 —5 » 8 2 0 '— —' —
B ank ziem ski k red y to w y  galicyjski 400—24 —'— 500'—
io w . akc. G s fo ta  200—0 300' — —' —

P o lsk ie  Tow. h and low e 200 '— — 480 —

L is ty  z a s t . iw n e  z a  s to  "tor. (b e z k u p o n u  bieżąc.)
Tc w. kred . gal. ziem. 4 i o i t  prc. 119 '— 111 —
L iw . kred. pal. ziem. 4 orc. 104 75 105'7')
B ank kraj. gal 4 i pół pro. 106'50 107‘5 ^
B ank k ra j. gal. 4 prc. 104 — 1 0 5 '—
T ank hip. gal. 4 i pół prc- 106 59 107'59
B ank hip. gal. 4 p r-. 104~0 10.5 5)
B ank k red . ziem . 4 i pól nrc. 105'50 106'5G
B ank hip . zennel. 4 i pól prc. 10ó'75 107'25
B ank polski d la  iiandlu  i przem . 4 ) pół arc. 105'— 106' —

Obligi za 100 Tar, (be: lupoia bież.)
ć s m o n .  B an k u  kraj. 4 i pól prc. 1 0 5 5 0  105 '59

om en. B enku  tvrv, 4 —r~. 103 '— 1 )4* —

101— 103—
, 101 53 102-50

101-50 102-50
102'— 103—
303*50 104'50

96— 97 —

ió2— 1CNrrj

195'— 205- -
19/ — 207’ —
170*— I • —
68'— 78'*'*
55'— —
26— 36’—
13— S*—

1050'— —
1500—

.389'— —
100— —
90—

260—
340—

Koleje lokal. Banku kraj. 4 p r 
Pożyczka  kraj. z r. 1893, 1904, 1995 4 prc
Poż. k ra j. z r. 1908 4 p rc . (sz io lna)
P o i  k ra j. z  r. 1913 4 i pół prc.
P o i .  k ra j. z  r. 1914 4 i pó l prc.
P oz . m. L w ow a z r .  1893, 1900 i 1911 4 prc.

Waluty,
190 m tre k  polskich  
M arla  po lsk ie  (drobne)
R ub le  carsk ie  po  100 rubli

„ , po  5 0 ) rubit
» „ d ro b n a
• dum skia  (po 1090)
» » (po 259)

j K a rb o w ań ce  (po 1090)
| G rzyw ny  (po 500 i wyższe)

109 f ra n k ó w  frunc.
100 f ia n s ó w  szwaj>
1 fu n t sz terlin g ó w  

j 1 d ó b r  a m ery <■ 
i d o la r  k an ad .
109 m arek  nlem.
100 łoi ru m u  iskich

Z grom adzen ia  g :e łd o w e  o d b y w a ją  się  co d z ie r  ne t. 
w y ją tk iem  so b u t, nieuziei i św  ą t od  godz. 12.30 do  1 pop. 
w sali o b ia d  Polsk ie j K rajow ej K asy Pożyczkow ej przy 
ui. M ickiew icza L 8 v/ p a rte rze .

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
Wiedeń, 1. grudnia. 

(PAT.) Kursa z 1 b. m. Renta majowa 91.—. 
Austryądea renta koronowa 84.—. Auslryacfoi 
renta lutowa 92.—. W ęgierska renta koronowa 
69.90. Losy tureckie 1280.—. Anglolbank 621—. 
Badkvereiti 668.—. BoóencredAansial-t 1550.—. 
Crectitansuałt —•—. Bank depozytowy 763.—, L8.iv- 
denbanłt 979.—  Merkur 743.—. Unionba.nk —.—. 
Źivnoisteó4ka banka 1447.—. Kolej północna —.—. 
Kolei rołudmiowa 244.—. A1p:ny 2995.—. Berg- 
und Huetten 7500.—. Krupp 962.—. Poldihuette 
—.—. Prager-Eisen 4750.—. Rima 2061.—. Skód* 
1520.—. Zieleniewski —.—. Apollo 4995.—. Fanto 
9800.—. Galicyjskie Karpaty 9500.—. Galieya 
11200.—. Schodni ca 5980.—. Austr. koleje 983.—. 
Węgierskie koleje 770.—. P rioritety  kolei połu- 
dnow ej 925.—.

CZESKA CENTRALA DEWIZ ZNIESIONA.
Praga, 1. grudnia. 

(PAT.) Redaktor „Ven'kową“ rozmawia! z 
ministrem s-karbu Sontagiem, który  oświadczył, 
że centrala dewiz w  Pradze zostanie zniesiona, 
a jej fmrkcye powierzone będa urzędowi baniko- 
wemu mimsterstwa skarbu.

Za w iersz  ro rp s re ii l .  1 K (! Mk). D ro­
bne  opłosz. r< w y razu  SC h. (30 f.) tłust. 
d ruk . 60 h. (60f.) .N ad e s ła n e"  luh .N e­
krologia* za w iersz r o r p ,  3 K (3 VL) p łoszen ia  n a d an e  w rećak ey i po z»m nięc u ad m in istra -y i d.ol cza  siq 19 o ro c e T

K om unikaty! o j  k r m is s  za  w iersz  n m p . 
ó K (5 Mk). — Do og łoszeń  um ie  l i­
cząc tią 
so b o tn ie

ią m ających w  n u m erach  św iątecz., 
nich i nic Is ie la . ił (płaca się  59 prc.

g j  N A U K A  I W Y C M O W A N !9

k o d o w i ta  F ran cu zk a  udzie la  ickcyi ew en tu a ln ie  zb io row e 
ta  ze za cu k ie r i opal 6 — 7 A snyka  5, Iii. p. 2 i9 »

KiemJeckicgn i fran cu sk ieg o  (o b jek t'-w ) udziela  nauczy- 
c e k a  za ob iad , „b u m ie i.n a^  do Admin* 2b3.
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Zdolny koresoondent po sko-nismiecki
I rachmistrz

pierwszorzędna siła oiurowa z dłuższą praktyką 
zagraniczną, poszukuje odpowiedniej po*a y. — 
Łaskawe zgłoszenia rod „J.  K. 10Ó‘‘ do Adm> 
nistracyi ,,Gazety W iecz.“ Lwów, ul. S ;k< ła .4 .
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P„SZ kuj: s ię  p anny  d ,  sp rz ed a ż y  c ia s t w  .t.aw ia rn *

T e a tra ln e j" . W iadom ość tam ż.- 2610a ii ic j  • »■ in^u ju iuB ' (a u i

c r  farm acyi pos i.ku je  p o sad y  lu b  zas tęp stw a . 
: K teinko f (3ro.lv, d w o r cc  2592

Sllllllł'331
poszukuje D pot oj. ierów państwowych 
Sądow a Wisznia z p łacą miesięczną we­
dług u m rw y , całkowite utrzymanie, mie­
szkanie i un urdurowanie. — Zgłoszę i 
do Depot ogierów państw ow ych w S ą­

dowej W iS7ni. 18765

poćznku e z raz D^pot o Berów państwowych Są­
dowa Wisznia z pła ą miesięczny 150 do 230 
koron, całKowite utrzymanie, mieszk nie, części 

tkwipunku ewc t. ubranie.
Refie1 tuje s i i  na ludzi (k iwalerzystów) 

którzy już przy ogierach p.ańsiwowych lub innych 
pode nych zakładach służyli i ze służbą przy 
koniach są oozi.aj mieni. Żonaci mogą również 
być wedł ig umowy przyjęci.

Zgłoszenia do Depot .ogierów p a ń stw o w y c h  
w Sądowej Wiszni. 18764

fiU P N t: Z A M IA N A

W y m ie ń  ę  k o n s za węgiel. L isty pod  ,Koi^s* B iuro  
clzienn ków  B u c h stab a , Legionów  21. 2 U6

K A R T O F L E
p ierw szej jakości z  d o s t. d o  dom u, w  w ag o n ach  k ry ty ch ,

D R Z E 3  W  O
opałow e, bukow e, such  , kil a s e t  w  gonów , z  d o s ta w ą , 
sp rz ed a je  w a g o n o w o : „P3Ll948X“, Zw iązek handlow y 
dia  im p o rtu  i e k sp o rtu , L w ów , pl. M aryacki 5, II. p ią tro ,

(p rzed tem  H otel F ran cu sk  ). 18S11

Ś n iegow ce  m ęsk ie  Nr 9, kup ią  lub w ym ienią za ty to ń  
a lo o  sp iry tu s  do 8. g ru d n  a. K ochanow sK iego 22, III p., 
d rzw i nr. 11. 2613

O . azyjnio do sp rzed an ia  ti p rześc ierad e ł, 2 poszew ki 
ob; us z se rw e tam i, dw ie  k apy  k o ro n k o w e  n a  łóżko i 
p ięk n a  firanka . Ul. L elew ela  10, p a r te r  lew y, między 
11—1 i 3—4. 2644

H  L O K f k L S ,

P o k ó j  u m tb io w an y , e lek try k a , łaz ienka, b ez  pościeli n a |-  
ch e tn .e j za p ro w ia n ty  i opał. A sn y k a  5, tli. p. od  6 — /-

2503

C d s  a p ię  m irszk an ie  z 4 po k o i z k u c h n ią , w sze lk i m o­
żliw y ko m fo rt, c cn ira ln e  o g rz ew a n ie , blizko śró d m ie ­
ścia  za w y n ag ro d zen iem . Cf r ty  p o d :  „5.000“ B iuro  
og łoszeń  B riie  a, K ościuszki 2. 2641

1090 koron luh p ro w ia n ty  za  v .y szu k a ire  3 p o k o iz k u c h -  
nią, z k o m fo rtem . L isty  .K o m fo rt" , B iu ro  dzienn ików  
B u ch steh a , L eę io n ó w  21. 2638

W illa  z  o g ro d em  o  7 p. ko lach  przy  u ’. L is to p ad a  zaraa  
do w ynajęc ia . W iadom ość  G ru n w ald zk a  1, u  zarządcy  
r,d 1— 3. 2637

P o m ie s z k a n ia  z lo ż m e g o  z °> pokoi i k u eh n i z  przyn- 
p o szu k u ję  n a  y c ;.m iast. P o  re d n ic tw o  w y n ag ro d zę  p ro ­
w ian tam i, opałem  lub  p ien iądzm i. Z głoszenia  do  Adm in, 
pod  »P. ow ineya*. 1:618

M A Ł Ż E Ń ST W A

m \

Chciałab7m poznać m ężczyznę śre d n ie g o  w ieku  na w yf • 
s, em  tan o w i*  u, w  celu  m atrym onia lnym . Z głoszenia 
.B londynka*  do  A dm in. 2605

R O Z M A IT 1

Biedny, sie ro ta , zw oln iony  z w o jska , p rosi o łaskaw e 
d a ro w an ie  m u zarzu tk i lub c iep łego  su rd u ta . — Ł a­
sk aw e  zg łoszen ia  d o  A dm in istr. ,%'jjecz." dta „O brońcv  
L.wowa* 18728
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R W I E C I A R N I A
p ie r w s z o rz ę d n a  p o s z u k u je  z d o ln e j b u k ie c ia rk i 
z d o b re m i ś w ia d e e ts w a m i, W y c z e rp u ją c e  o fe r ty  
z p o d a n ie m  w a ru n k ó w  L . M i c h l e w s k a  i J .  S t i i -  

l e r ó w n a ,  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  N r .  4 . 18702

Obiadu lepszego  i zd ro w eg o  n a  m aśle z 3 d ań  do m e­
nażek  w  pobiiżu  ul. Po tock iego , po szu k u ją  za  dobrem  
w ynagrodeniem - Z głoszenia , O b ia d " , do  A dm in istracy i 
„Gaz. W iecz.“ 2561

p o s z u k u je  z a ra z  D e p o t o g ie ró w  p a ń s tw , w  S ą d o ­
w e j W L z n i z p ła c ą  m ie s ię c z n ą  6 0  M k ., m ie ­
s z k a n ie  w  n a tu r z e  i e w e n t t a ln i s  p o le  p o d  z ie -  
m n  a k i i ja r z y n ę . —  Z g ło s z e n ia  d o  D e p o t  o g ie ­
ró w  p a ń s tw o w y c h  w S ą d o w e j W isz n i. 18 7 6 3
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